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Rokowania pok 


Eząd polski wobec rokowań. 


(Od wlasnego koresp.) 

WARSZAAA 4 pełizernika. Wa- 
dłau irforma.,i medzielnych w związku z 
uchwilą powziętą va ostatniem posiedze- 
nu R dy Obrony Państwa do Rygi wy- 
schsć miał w cein wzięcia udziału w ro- 
ko vaniach, wicepiezydent Daszyński. Udał 
się ou w sobolę do kwatery Naczelnego 


Wodza, skąd wrócił w niedzielę przed 
wi Czorem, 
Dzisiaj po poł. odbyła się w 


prezydjum Rady Mimstrów narada, 
w Ore) wzizli udział m, in. piezydeat 
Wios, wiceorezydeat Daszyński, oraz mie 
mstr Sapicha I SsulSni, t 

Przedmiotem obrad była spra- 
wa rokowań w Rydze. Omawiano 
też kwestję depeszy Cziczerina, ja- 
ka nadeszła do min. Sapiehy. W de- 
peszy tej sowiecki komisarz spraw 
zagranicznych proponuje ministro- 
wi Sapicże Spotkanie się w liydze. 

Po wspóincej naradzia przy ę.0 sze- 
reg wnosków, które przedstawiono ma- 
sępme kadzie Ministrów. 

Obraty Rady Ministrów ciągnęły się 
dzisaj od 6 do 10 wieczorem. 

Jak słychać, rezultatem tych 
narad będzie wyjazd min. Sapiehy 
do Rygi. przyczem min. Sapieha nie 
we,dzie w Suiad delega ji pokojowej i 


„tem samem przewodniciw: je] nie obejmie. 


"Dzisiaj min. Sapieha wyjechał 
do kwatery Naczelnego Wodza, skąd 
powraca w Środę, 


Szanse pokojowa wzrosły. 
(Od własnego koresp.h 
WARSZAWA, 4 paździer= 
nika. ;„Hcbotnik'* dowiadue= 
je się z Rygi, że szanse po- 
kojowe polepszyły się znas 


ojowe 


„interwiewu dziennikarzy żydowskich z 


Pismo poświęconę Sprawie robotnik 


TELEFON M 32. 


Administracja otwarta od g. 9 rano do 7 wiecz. 


Redaktor przyjmuje we wtorki i piątki od 6 — 7 wiecz. 
Sckratazjat ltedakcji otwarty dla pub iczności od 7—9 po pol. codziennie. 


Wtorek 5 b. m. po cenach prem. 


„Złota czaszka: 


Promiera! Fragmant dram. w 6 obr. J. Słowac- 
kiego w opran scen. dyr. L. Solskiego w reżys, 
Z. Noskowskiego. 


BES” 


Ossi Oswalda 


4 


cznie i ż6 rozejm zawarty 
będzie w ciągu kieżącegoa 
tygodnia. 


Delegacją sowiecka w Rydza zaniepo- 
kojona. 


RYGA, 4 raźłziernika, Pisma to- 
tewskie podają, ża do ostatniej chwili 
nie otrzymała dclegacja polska instrukcji 
z Warszawy w sprawie warunków pokoju 
preliminaryjnego, przedstawionych przez 
Joffego. W kołach sowieckich daje się z 
tego powodu zauważyć pewne zaniepoko- 
jenie. Członkowie delezacji polskiej wy- 
powiadają się w wywiadach z przedstawie 
cielani prasy optymistycznie o przebiegu 


rokowań, 
d-ifa i żydzi, 


WARSZAWA, 4 października (wl). 
Korespondent ryski „Juda* podaje opis 


| 


Joflem w Rydze. Z tego, co Joffe o- 
pisal, na uwagę zasługuje jego powie- 
dzenie, ża „kurs rubla sowiecaiego usta- 
nowiono w Polsce na 2 marki dla dobra 
szerokich mas robotniczych”, — „Jud“ 
tu dodaje uwagę: „Gdzie tu było dobro 
mas robotniczych, to, coprawda, nie tak 
jasne*. 

O stosunkach handlowych z Polską 
Jofia rzekł, że będą one miały znacze- 
nie tranzytowe, przyczem Rosja sowiec= 
ka nadal przestrzegać będzie zasady na- 
cjonalizacji handlu. 

O stosunku ‘do sjionizmu wyraził 
aig Joffe: „Zydowska klasa posiadająca 
w Palestynie pomaga Anglji w jej impe- 
rjalizmie, dążącym do uczynienia z Tur- 
cji niswolniey.- Nie wierzę w emigrację 
robotników żydowskich do Palestyny. 
Oni pozostaną. w kraju, gdzie mieszkają 
í razem z proletarjatam ogólnym zwal- 
czać będą kapitalizm“. 


w a. 


Rękopisów nienadającvch się do druku Redakcja nie zwraca. 
Ariykuły bez oznaczenia honorarium uważane Są za bezpłatne. 
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Dzis i dni następ 
Najnowsze arcydzieło obecnego Sezonu 


H ur geer > KU 


ów i inteligencji pracującej 


Przed tokstem mk. 7.50, w 
reklamy mk, 45), nekrołogł mk. 3.00, zwyczajne 


Bok 1. 
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Konte czekowe P. <. 0. 63143 


CENA OGŁOSZEÃ! 


tekście mk, 97) pe tersof 
8.75 1 


za wlorsz pstliowy jodnolamowy. 


Ogłoszenia drobne 60L za wyraz, dia posznkującyehpra:y 46 
Ogłoszania nadesłane po g, 6 wlacz. 50 proosat drotal. 


Sroda, d. 6 b, r'. po cenach zniłonych 


NMIN ~ 


Komedja w 4 akt. Al. hr. Fredry. 


Operetka w 5-ciu częściach. 
w roli głównej. 


najniższych specjalnie dla dzieci. 


kommiiat Sztaby Generalne), © 


z dnia 4 października. 
WARSZAWA, 4 października. 


(PAT) — Czołowe patrole po- 
śoigowe grupy północnej, posu- 


wając się wzdłuż szosy Lida, No-' 


wogródek, Mir, przekroczyły dnia 3 
października linję Niemna pomiędzy 
rzeką Sulą a Stołpcami. Po zwycię- 
skich walkach na linji dawnych o- 
kopów rosyjskich, oddziały poznań- 
skie dotarły na wschód od Barano- 
wicz do Mieświerza i Kleska. 
Grupa poleska, po ukończeniu nie- 
zbędnego przegrupowania w rejonie 
Łogiszyna i Pińska, dotarła w cią- 
gu niecałych dwuch dni, mimo na- 


nych 


Tydzień śmiechu i humoru szampańskiego. 
Perła repertuaru zagranicznego. 
Ę Program dozwolony dla dzieci: pierwszy seans o g. 5'30, ostatni o g. 9'15, w niedzielę o g. 2 po cenach 


Ema ” 


NIENIE (kry waj IŚZYCI. 


der trudnych warunków terenowych, 
dnia 2 października do Hłałkowic; 
Bastyna, Łunincz, Łachwy i 
Dawigórka, W ten sposób 
linja kolejowa Lida, Barano- 
wicze Łuniniec, Sarny, Ró» 
wne została w całości przez 
nas osiągnięta. 

Pod Uranami zdobyliśmy 
litewski pociąg. pancerny, 
który atakował nas podwae= 
kroć itnimo rozejmu ostrze= 
liwał nasze pozycje nad 
rzeką Ułą. 

Na południowym odcinku sytua: 
cja bez ważniejszych zmian. 

Naczelne Bowództwo—Sztub generalny. 


p aan 
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Niemcy o klęsce bolszewików. 


WIEDEN, 4 października. — “Neue 
Freie Presse” jakoteż inne pisma wiedeń- 
skie podają informacje z Berlina, że woje 
ska sowieckie w obszarze Baranowicz są 
otoczone ze wszystkich stron przez silne 
grupy wojsk polskich i stoją w obliczu 
zupełnej katastrofy. Mówi się o Sedanie 
zosyjskim, 


Przedłużenia terminu podpisywania 


pożyczki: 


WARSZAWA, 4 października. (PAT) 
Zgodnie z życzeniem komisji skarbowo- 
budżetowej, która obraduje nad pożyczką 
3-prpcentową przymusową, mającą wejść 
w życie od dnia 1 listopada, przedłuża 
Min. skarbu na całym obszarze Rzeczypo= 
spolitej polskiej termin subskrypcji dlu- 
goterminowej pożyczki Odrodzenia Polski 
do końca października n b, 


Gen. Wrangel. 


KONSTANTYNOPOL, 4 października 
(PAT). Flota gen. Wrangla dokonala w 
ostatnich daiach znaczaych operacji z du- 
żem powodzeniem. Desant, wysadzony 
na ląd w okolicy Marjupola zniszczył 
znajdującą się-na brzegu, stację bolsze« 
wicką. 


EO EPEA TEPIEN IIINE EIEIO 


100 marek nagrody, 


Wysiadając z tramwaju Nr. 10 przy 
Przejeździe, dnia 3 b. m. o godz. 1 p.p. 
zagubiono paczkę z dokumentami w ję- 
zyku polskim, rosyjskim i niemieckim 
na nazwisko Angielczyka. Łaskawy zna- 
lazca zechce takowe złożyć za powyższa 


negrodą w redakcji „Praca“. 
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N'ebezpie-z-Aństw» gro?”qce Olczyź- 
nla „48, povudz lo utod 8 neUuczyciel- 
Btw. szjół powszechnyla w Łodzi do 
nadzwyccajnej ofi rności — i tak: na 


Porycznę Państwową zade'larow"no | 
przeszło 1 milon mk. na rzecz armii 
zebrano o oło pó! raujo:a mk., uprócE 
tego złożo o poscź ie sumy na ucuocź: 
Ców, plebiscyt 1 inna Cele 8po/zczne. 
Cfar c$5 ta zmusiła nauczyc'elstwo do 
posuniętego do osiatnich granic oszczę* 
dzenia i wyrzeczenia się tegn wszystkie” 
COo% Czeżó kulturainy człowics korzy” 
Blać'w n en. * 

Nauczycielstwo dało wszystko, co 
dać mogło — o.rócz grosza ciężko za- 
pracowanszo, dało swo sły intzlektual- 
ne, gdyż nie było zdrowego Człowieka 
wśród nich, któryby nie poświęcił paru 
godzin dziennie pracy społecznej. Lecz 
obecna  rastały dla nauczycielstwą 
sz.ół powszechnych w Łodzi czasy tak 
ciężnie, jakicn me przeżywało ono 
ni.dy. 

Ustawa z lipca o poborich jeszcze | 
nie weszła w życie i nauczyciel pobiera 
jas dawniej śmieSzule niski: płacs. 

By zobrazować niedolę nauczyciela 
ludowego w Łodzi, dość wyjaw.c, ż3 po 
2u-lsiniej praxtyce pobiera on aż 120 
mk. dziennie, czyli, ża moża kupić za 
ta-ową sumę 4 funty chleba i parę fun- 
tów ziemniaków — to za wele, by 
umrzeć, zbyt malo, by żyć, mając 4—6 
członków rodziny. Młodszy nauczyciel 
pob era od 50 do 75 mk. dziennie, t. j. 
mniej, niż niewyswa.ficowany robotnik 
Mi-)ski, 

Da porównania dodać należy, że 
kon u.tor tramwajowy w Łodzi otrzy- 
mu e do 200 mi. dziunnie, odz eż, obu: 
wie i deputaty 'ywnoś.iowe. Dużo mówi 
ai; i pisza o Oświacie lulu,o pow3zech= 
nem nauczaniu, a czy miarodajnym 
c "w oem wiadomym jast, że enerdicze 
n  wjawa.Ąf sowane jednost i wśród 
Na_uzydnelstwa gromadnie porzu-a 3 


(Od własnego koresp.). 
Bytuin, d. 2 paźdz, 1920 r. 


Niemcy, ten naród, który od zara- 
nia swych dziejów żył intrygą i podstą- 
pei, a gmach państwowości swojej bu- 
dował, rozszerzał i wzmacniał krzywdą 
narodów słabszych, dziś z piętnem upo- 
korzenia i sprawiedliwości, jaką mu los 
wymierzył, miota się w więzach trakta- 
tu wersalskiego jak lew spętany i uży- 
wa wszelkich sposobów gadzinowych, 
a à »ięzy te zerwać, stanowisko pier- 
wotue zdobyć i podjąć nanowo rolę niig- 
dzynarodowego intryguntia i dnspiratora 
niecnych kombinacji politycznych. 

ziś Niemcom  przedewszystkiem 
chodzi o Sląsk Górny, na terenie którer 
go poruszyli wszystkie swe ciemne siły: 
mącą ustawicznie, sprawą plebiscytu 
gumatwają, wypierają życie z normalnego 
trybu byle tylko swego dopiąć, byle za- 
trzymać Sląsk przy sobie. Już wiele 
krwi i lez niedoli przelali Niemey w 
czasach ostatnich na Górnym Sląsku. 
Obecnie znów, za pomocą komunistów 
wywołują strajki, urządzają napady zbroj- 
ne na przedstawicieli Polski, a wszy- 
stko to czynią z za węgła, zdradziecko, 
pod rozmaitemi pozorami, aby uśpić i 
tak niezbyt czujne oko enteniy. Czę- 
ściowy strajk w Chorzowie, napad zbrod- 
niczy na stacji w Bytomiu na opolskie- 
go konsula generalnego polskiego, pana 
husiukiego, oto Świeże jeszcze czyny 
niecne krzyżackiej zgrai na Górnym 
Slysku. 

Vrzewidują oni, ża plebiscyt nie o.~. 
bejdzie sią bez walk na noże, dlatego 
też zbroją się pokryjomiu. Ostatnio np. 
udało się przychwytać wojskom koali- 
cyjnym twausport broni: 1000 karabinów 
ręcznych, 2 maszynowych i znaczie za- 
pasy amunicji. Wszystko to zostało 
skonfiskowane, [le jednak takich tran- 
sportów mogło przejść niepostrzeżenie? 

liny ze struny polskiej nie pozo- 
stajemy bezczynnie Chcemy należeć do 
Puski. I nic nam przeszkodzić nie po- 
tra, Nie liczymy na laskawość kóali- 
cji, ule pokładumy całkowicie nadzieję 
w sobie, nu własnych siłach. Przygoto- 
wujemy się do plebiscytu. To już jed- 
no jest pewnikiem, że Niemcom nie po- 
zwolimy się steroryzować, Na gwalt 
odpowiemy zwałtem, 


nego serca. 


szkolnictwo, przenosząg się do innych 
zawodów i urzędów? 3 j 

Czy wiadomem jest komu wiedzieć 
naiecży, Że nauczyciel to nędzarz beż 
biel zny, w połatanej odzieży i obuwiu, 
dla których braku swych dzieci do szco- 
ły posyłać nie może?, 

A czem on opłaci wpis od 5 do 6 
tysięcy mk. za dzieci, skoro w Łodzi 
jatnieje zaledwo jedna państwowa szkoła 
£ cdnia? 

Słyszel śmy, że naipierw jakleś ko- 
misje weryficacyjne maą zbadać stan 
rodzinny ka'dzgo oddzielnie, by potsm 
dopiero wyplacić pensję uchwałoną przez 
Sejm w lipcu. Zanim taka komisja z- 
dzie do Łodzi, nauczycielstwo wyzinie 
z głodu, lub porzuci swó, zawód. o- 
góie mamy wrazenie, że M.WR. i O.P. 
zbyt lzsceważy sobie nauczycieli szkół 
powszeganych, bo „cisi są i pokornego 
sercu. . 

Przy wymiarze poborów Łódź zall- 
czoną została do drux'ej kategorji, czyli 
że wedlu; mniemania M.W.R. i O.P. sto- 
suni aprowizacyjna w Łodzi są te sams 
co w Kaliszu, Pacanowie i Koziej Wólce. 

Zarządzenia wypłaty pensji M W.R. 
1 O. P. przesyła inspektorowi szkolnemu 
poźno, tak, że w tym miesiącu 7 tygod= 
ni czesało nauczycielstwo na wypłatę 
należnego mu wynagrodzenia. 

Wobsc takiego stanu rzeczy pozo- 
staje jedna rada: 

Biedny nauczycielu, głodny inteli- 
gencie w dzurawych butacu, ucz sią 
walczyć o swą egzystencję od prolete- 
“rotu łódzelego; robotnik fabryczny, kon* 
duntor, pracowni miejs i lepiej od cie- 
bie jest uposażony, gdyż umie żądaś 
tego, co mu się należy. Pamiętaj, że 
nie jesteś bakularzem, lecz tem, który 
ma „przed narodem nieść oświaty ha- 


ganiec", żeś woliym obywatelem w 

wolnem państwie i nie daj wyzyskiwać 

SIĘ. p. 
e= ij 


1 Górngo Saska 


Tymczasem nasza praca organiza- 
cyjna i narodowo uświadamiająca rozta: 
cza coraz szorsze koła, Obejmuje ona 
wioski i miasta, chłopa i robotnika pol- 
skiego. Poczucie narodowe budzi się w 
tym odwięcznym polskim ludzie śląskim. 
Kuch kulturalny wzbiera na potędze. 
Na razie ma on formy dość oryginalne. 
Ogranizujiemy na wielką skalą popular- 
ne przedstawienia ludowe, zabawy ludo- 
we, ne które lud sią garnie bardzo chęt- 
nie. bBawiąc się, lud przysłuchuje sią 
pięknej mowie polskiej, przygląda się 
talicom i obrazom z Życia narodowego 
i te niewinne z pozoru rzeczy są nio- 
zwykłym środkiem agitacyjnym. 

Sytuacja na Śląsku jest taka, że 
wszystko upoważnia nas do nadziei, że 
plebiscyt wypadnie na naszą korzyść. 
Nic nie pomogą wszelkie zabiegi Niem- 
ców, Slązak, 


||| ała) 


O plebiscyt na Mazurach 
i Warmji. 


Wniosek nagły 


posła H.rza i kolegów z Klubu 
Narodowej Partji Robotniczej w 
sprawie wydanej decyzii przez 
Radę ambasadorów w Paryżu w 
kwestji plebiscytowej na Mazu- 
rach i Warmii. 


Uzasadnienie. 


Plebiscyt na terenie O!sztyńskim 
(Mazury, Warmia) odbywał a.s dla Polssi 
w snosób niesprawiedliwy, bezprawny. 
Plebiscytowa komisja aljancka, jako 
nalwyźższa władza wykonawcza i admi- 
nistracyjna, na terenie plebiscytowym 
nie zapewniła Polakom w praktyce za- 
sady wolności i równouprewnienia, która 
to zasada jest główną podstawą p!sbis- 
cytu. Na liczne żądania ze strony pol: 
skiej zaprowadzenia paretytycznego `u- 
stroju administracji, policji w życiu spo- 
łecznem, komisja aijancka nie reago- 
wała. Wszel! a władza pozostała w reku 
niemieckim. Stąd teror i martyrolozgja 
polskiej ludności mazurskiej tak przez 
władze, jak ludność niemieczą była na 
porządku dziennym. 

Z tych względów ludność polska z 
obawy utraty życia i mienia nie mogla 
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jawnia 1 awobodnie wypowiedzieć swych 
przeroneń narzdozych i politycznych. 
Poissa praca plebiscylowa skutsiem 
stronnicre, postawy komisji alianckiej, 
oraz teroru niemiecisgo Ograniczoną 
byłą do minimum., Niemcy sprowadzili 
do głosowania ludzi z poza terenu 
plsbiscytowego, którzy nie minił Żadnego 
prawa do głosowania, adstawie fat- 
szywych pupierów. N. a przy wy” 
borach za atromy niemie , jak naru. 
szame tajnośc: głoaowanis, jawna asi- 
tacja w lokalach wyborczych za Niem- 
cami, falszowanie wyniku głosowania na 
szkodę polską, jawny teror Polaków 
przez komliety wyborcze przy głoso” 
waniu pozbawiły cały akt głosowania 
podstawy prawnej, zamieniły go w ko- 
medję. Setki protestów zebranych przez 
komitet mszurski i warmiński są nie- 
zbitym dowod:m, iż głosowania podob- 
nego uznać nie można jako prawdziwy 
wyraz ludności, zamieszkującej teren 
plsniscytowy. 

Raia ambasadorów w Paryżu, nie 
odczekawszy nadesłania od Rządu pol- 
skiego całego materjału dowodowego, 
uznała plebiscyt za ważny i wydała de- 
cyzję z wielką sz<odą dia Polski. 

Przeciwko tej decyzji należy za- 
łożyć protest i zażądać rewizji. 

Wobec tego niżej podpisani wnoszą: 

Wysoki Ssjm wzywa Rząd 

1) do założenia na drodze dyplo- 
matycznej protestu w Radzie ambasa- 
dorów w Paryżu przeciwso ważności 
powziętej przez nią decyzii, jako aktu 
krzywdy i gwaiłu wobec Polsui. 

2) Nieuznawania plebiscytu i do- 
magania się rew zii. 

3) Wytoczenia całej sprawy przed 
forum Ligi Narodów. 


Warszawa, dnia 24 września 1920 r» 
p 


zwslnierte uczalów — Żołnierzy. 


Starania Centralnego koła o.ieki 
nad uczniem — żołnierzem o zwolnienie 
wszystuich bez wyjątku uczniów ze 
slużby wojskowej zostały w sferach 
miarodajnych wo skowych, jak donosi 
„Mur.er Poranny“ jaknajprzychylniej zde- 
cydowane. 


pamana | 


Sprawy robotnicze. 


Ogólne zebranie pełnomocni- 
ków PZZ. Praza‘. 


W niedzielę, dnia 10 października, 
6 godz. 10 rano, w sali Polskich Związe 
ków, Glówna 81, odbędzie się zebranie 
o.ólne roczne pełnomocników Polskiego 
Związku Zawodowego Robotników Włók. 
„Praca*. 

Pełnomocnicy winni się stawić li- 
cznie i punktualnie, Karty wstępu moż- 
na odbierac codziennie w biurze Związku. 
Fabryki, które jeszcze nie wybrały p łno- 
mocników w.nny to uczynić do piątku 8 
psździernika b. m. 

Zebranie to odbędzie się w dwóch 
terminach: o godz, 10 w pierwszym tere 
minie, a jeżeli się nie siawi odpowiednia 
liczba pełuomocników, to zebrani”, bez 
względu na ilość obecnych, odbędzie się 
w drugim terminie tegoż samego dnia O 
godzinie 11 przed południem. 

Wejście na saię zebrania dozwolo» 
nem bzdzie tylko za okazaniem  Spacjal- 
nej legitymacji, jakie będą wydawane pel- 
nomociikom, 


Od wydawnictwa 


W związku z nowemi podwyż- 
kami płac personelu wydawnictwa 
oraz niebywałem podrożeniem mate- 
rjałów, zwłaszcza zaś papieru, zmu- 
szeni jesteśmy z dniem dzisiejszym 
podnieść ceny prenumeraty, ogłoszeń 
i sprzedaży pojedyńcze... 

Ud dnia 5 października pobie- 
rać będziemy: : 

Za prenumeratę „Pracy“ 
miesięcznie; 


W miejscu . . . . . Mk. 50.— 


na prowincji . . . .  „ 55— 
Za Nr. pojedyńczy w sprze- 
daży ulicznej. Mk. 3— 


Ceny ogłoszeń zostają od dnia 
dzisiejszego podniesione o 50 proc. 


fldministracja, 
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Wiadomośti bieiąto. 


Kalendarzyk. 


Dziś Placyda 
Jutro Brunona 


Wschód słońca, « 6 m. 09 
Zachód > 5 m. 27 
Wschód księżyca 11 m. 17 
Zachód a 1 m. 54 
——)—a 


7 życia ordmmizacji N. P. R. 


Zebrania Zarządu Dzielnicy 
Wodnej. 


Zebranie zarzadu Mvraz z dziesiętni- 
kami Dzielnicy Wodnej odbędzie się w 
środę 6 b. m, o godz. 7 w.ecz, Sprawy 
ważne, 


Zebranie zarządu Dzielnicy 
Zielonej. 


Posiedzenie zarządu dzielnicy Zielo» 
nej odbędzie sę 5 paździeruika 0 godzie 
nie 7 wieczorem. 


Zebranie dzielnicy Wodnej. 


W niedzielę 10 b. m. o godz, 3 po 
poł. odbędzie się w lokalu Dzielnicy Wod- 
nej ogólna zebranie, Sprawy Ważue. 


Tentr, muzyka I szłuki. 


Testre Polski, 


Dz'ś premiera „Złotej czaszki”. 
Zainteresowanie wy,ątkowe. Dramat na- 
rodowy J. Słowackicyo zyska sobię nie- 
zuwodnie trwały sukces. 

W środę dn. 6 b. m. „Pan Jowial- 
ski* po raz piętnasty i ostatni w sezo- 
nie po cenach najniższych. Rolę Szam- 
belanowej odtworzy p. Wrześniowsca. 
W próbach „Fsdda Gabler“ Ibsena; 
„Urwis* Katerwy i „Karynatury* Misie: 
lzwskiega. 


r S—— (js 
Z miasta. 


Z Rady Misjsxiej. 


33 (Il sesji) posiedzenie Rady Miei- 
skiej odbędzie się w środę, dnia 6 paź- 
dziernika r. b. o godz, 7-ej wirCcz. pun- 
ktuslnie w sali posiedzeń Rady Miejsuiej 
przy ul. Pomorskiej 14. 


Robotnicy dla żałnierza, 


Robotnicy fabryki S. Barcińskiego 
zebrali na żołnierza mk. 4,107 do czego 
firma dopłaciła mk. 6,893 razem marck 
10,000. Za sumę tę zakupiono 20 kom- 
pietów bielizny (trykotów), którą prze- 
słano do Czerwonego Krzyża z prośbą 0 
przesłanie na frout dla żolnierzy. 


> 
Strajk w ezpit»iv. 


W szpitalu małż, Poznańskich zastraj- 
kowala służba żądając ujednosta;nienia 
waruaków pracy w tym szp.talu z warulie 
kami obowiązującymi w Sszpiialach miej- 
skich. Na skutik zarządzenia władz iniej- 
skich, chorzy leczący się we wzmiaukowae 
nym szpitalu, na koszt miasta zostali u- 
mieszczeni w szpitalach miejsaica, do Cza- 
su zlikwidowania za argu. 


O podatek od psów. 


Magistrat przypomina, że każdy po- 
siadacz psa obowiązany jest zgłosić go 
do podatku. Tymczasem stwierdzono, 
że sporo osób, które w ciągu roku na- 
były psa albo psy, nie zameldowały ich 
Magistratowi, przez co narażają się na 
s«utki prawne z powodu utajenia podat- 
ku. Dla uniknięcia odpowiedzialności 
karnej wszyscy interesowani powinni 
natychmiast zgłosić si; do Oddziału Po- 
datskowego, Plac Wolności 2. 


Delegacja piekarzy w Fagiztracie, 


W sobotę zwróciła się do Magistratu 
delegacia majstrów piekarskich i Związku 
pracowników przem. mącznego w sprawie 
ostatnio powziętych zarządzeń, dotyczą- 
cych cen maksymalnych na chleb. P. Gra- 
bński w imieniu właścicieli piekarń oświad- 
czył, że cech majstrów zwrócił się do Wo» 
jewództwa z prośoą o poczynienie zarzą” 
dzeń, celem dostatecznego zaopatrywania 
miasia w ztoże i o zcentralizowanie wy- 
piekn chleba. Właściciele piekarń propo- 
nują, aby im powierzono sprowadzanie 
zboża pozakontyngentowego pod kontrolą 
Województwa, W tym wypadku możliwe: 
będzie zastosowanie cenu maksymalnych 
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w prrozumienłu z Województwem wzylę- 
Unie z Urzędem do walki z lichwą. 

Piezyceuni Rzawshi odp. w.edział, że 
p. *0,ewodv, 
cech ma,sirów piesarskica otrzyma po- 
zwolenie na Sprowadzanie zboza pozako'- 
tyng ntowego. Tym Sposoben postulat 
plekaizy co do zcentralizowania wypi*ku 
chl-ba będzie urzec ywistniony. Spodzie+ 
Ww.ćĆ się więc nalcży, Ż” powyższe zarzą= 
zeia wpi,ną na cbaiżeuie cen tego ar- 
tytułu. = 
Przedstawiciele piekarzy oświadczyli, 
Że zastosu 2 się do ustanowionego przez 
kom sję aj rowizacyjną Cennika O ile Wo- 
jewództwo udzieli cechowi pozwolenia na 
Sprowadzanie mąki pozakoni; ngentowej. 

HK I nme AR 

Oddział Czeruwbwnega Krzyza 

w Gnojaach,. 

W Chojnach zorganizowano oddział 
pols' jego Czerwone.o Krzyża. W skład 
zarządu weszły panie: A.ZŻ mmermanowea, 
M. Jan szewska, J. Sucnodolssa, M. 
Wojciechowska, do komisi rewizyjnej 
fan.e J. Dznysowa, L Ssowrońska, W. 
br rcaszowa, na patrona oddziału za- 
proszono ks. pr. Z. K apskiego. Oddział 
ten narazie utrz muje wlasnym koszt- m 
2 lóżka w szpitalu przy ulcy Ewan- 
gelicsiej. 

Ma Czerwony Krzyż. 


Sekcja Finansowa Polskiego Towa- 
rzystwa Czerwonego Krzyża wzywa niniui- 
Szym wszystkich właścicicii sklepów do 
Qabywania znaczków dla nalepiania ra 
paczki na koszt kiijentów, W lcznych 
sklepach znaczki już s.ę znajdują i chęt- 
nie żostają nabywane przez kiijeniow, 
którzy tym sposobem Zznikomym ze swej 
strony podatkiem przyczyniają się do za- 
tilema funduszów Czerwonego | Krzyż:. 
Sklepom przy zakupie przysługuje ravat 
108. Jednocześnie ze znaczkaui sklepy 
otr.ymują bezpiainie szyldziki agitacy ne 
dia umieszczeaia ich na widocziym miej- 
scu, 

W połowie przyszłego tygodnia wszy- 
stkie sklepy odwiedzane będą przez kwi- 
starzy, ktorzy trudnej akcji sprzeda- y 
znaczka łaskawie się podjęli. Należy mieć 
nadzieję, że w żadnym sulspie ióJzuim 
nie spotkają się z odmową i że outąd 
każda sprzedawana w sklepach naszych 
paczka zaopatrzona będzie w mareczki 
Czerwonego Krzyża, 


Wielkopolska może dostarczyć 40 mie 
ijonew Gztuk papioroeow. 


Sprawa tytuniowa jest wciąż u nas 
aktualną. Jak wiadomo, przemysł tytun.o- 
wy jest znacznie rozwinięty w Wiel«opol- 
śce, jednak, niestety, fabryki wielropol- 


skie, pomimo ogromnego braku papi-rc= 


gów u mas i sprowadzania ich z zagrani- 
cy, nie otrzymują zamówień rządowych, 

Izba Handlowa w Poznaniu zwrócła 
się do władz o zarządzenie, by wszelkie 
zapotrzebowania gotowych fabiyxatów ty- 
tuniowych w Kongiesowce i ilałopulsce 
pokrywane zostały przez fabryki pozusńi= 
skie, Zarówno względy walutowe, jako też 
konieczność rozwoju rodzim.go prze nys'u 
tyłuniowego zakrojonegą na barizo w: l- 
ką skalę, domagają się zaradzeuia we wspo” 
muianym kierunkn, t 

Ministerstwo przemysłu i handiu pc- 
stanowiło nie czynić przeszkód przy wy- 
wozie miesięcznym dla wojska 14 iniljcz 
nów papierusów. O ile zaś fabrysi dusta- 
ną zamowienia wojskowe i wskutek tego 
towiększj swoją produkcję mie:lzczną, 
wywós może do:iegnąć 40 mlj. Sztuk pe- 
pierogów i 1 miljona cygar. 


— 0 


Najłatwiejszy sposób. 


W „Dzien. Ustaw* ogłoszono roz- 
porządzenie ROP, na mocy którego upo: 
ważnia się Polską Krajową Kasę Pożycz- 
kową do doprowadzania stanu EIO) 
biletów, prócz biletów emitowanych na 
zasadzie art. 2 ustawy z dnia 26 marca 
1920 r. do kwoty 31,000,000,000 mk. łą- 
cznie z kwotą 26,000,000,000 mk., usta- 
loną w art. 1 ustawy z dnia 16 go lipca 
1820 r. 


— 0m 


Trocki] o sytmicji wojskowe) 
SuwW.etÓw, 


Na jedinem z ostatnich posiedzeń 
Moskiewstieco Sowietu Trockij wygłos'ł 
wielką mowa, poświęconą ogólnemu 
położeniu na sowieckich frontacn. 

o się tyczy frontu pois'iego, 
Trockij krótko zauważył, że czerwona 
armja wypełniła swoje zasudnicza za” 
danie. 


Przechodząc do frontu Wrangla, 
Troczij wskazał na kon.eczność zaśrod" 
kowania na ten front specjalnej uwadi, 
lecz byna mniej niu koszten: frontu pol- 
skiego, skąd nie powinisn być zabrany 
ani jeden bagnet. Twierdził, że konie- 
Cznem jest utworzenie nowych oddzia- 
łów kawaierii ala frontu południowego. 
Tworzenie oddziałów kawaleryjskich, 
choćby niewiei ich, powinno Się do'o» 
nywać w postaci oddzielnych szwsdro- 
nów. ŚSkładeć się powinny przedewszy- 
st iem z lomunisrycznych ochotników. 
Wszyscy powinni się z *dnoczyć prze- 
cwko konnicy gen. Wrangla. Na to waż- 
ne zadanie, a także na podźwisnięcie 
przemysiu wojennego zwraca 'rockij 
uwegę organ.zacji partyjnych i zawodo- 
wych. 

Trockij przyznaje, że armfa gen. 
Wrangia zna*omicie jest zaopatrzona w 
niszbędne przedinioty, jak również i 
loirictwo spz!nia swoje zadanie. Mowa 


zakończona została pogróżsami pod 
adresem Francji. 
r 


Kronika polityczna. 


Ataman Machno w Warszawie. 


Ukraiński ataman, słynny Machno, 
przybył do Warszawy i zwiedzał obozy 


jeńców w S"ralmierzycach i ©strowiu, 
gdzie organizują się ochotnicze oddziały 
rosyjskie. 


Postulaty ejonistów galieyj- 
skich. 


Przedstawiciel słonistów galicyj- 
skich RZ Reiss przedłożył w Lon- 
dynie Tastępujące żądania sjonistów ga- 
licyjskich:  1).prawo Ssamustanowienia 
we wszystkich sprawach żydowskich za 
pośrednictwem reprezentacji narodowej 
z wyboru; 2) utworzenie żydowskich 
szkół nietylko ludowych, ale również i 
średnich na “koszt Państwa Polskiego; 
8) utworzenie Departamentu żydowskie - 
go przy rządzie centralnym. 


Q uwolnienie gen. komisarza 
Minkiewicza, 

Bolszewicy zaproponowali za po- 
Średnictwem Czerwonego Krzyża wymie- 
nienie p. A. Minkiewicza, b. komisarza 
Podola i frontu wołyńssiego, za które- 
goś z komisarzy bo.szewickich, którzy 
dostali sią do niewoli polsaiej. 
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TELEGRAMY 


Kryzys w 


Polszewicy w nies 
bezpieczeństwie. 


LJO7, 4 mażdz. (PAT.) 
Radj a Według doniesień x 
H:lsinpforsu sytuacja w 
Rosji jest barczo paważna. 
Pomimo tajemnicy jaką Gor 
wiety otaczają wypadki doa 
chodzą wiajJomośsi, ze luda 
ność doss wy urządza wiele 
kie wiece; na ktorych do» 
mnga sig natychmiasiowego 
zawarcia pok ju. 

Lenin i Cziczarin są zz- 
niepoxojeni ostała.mi suke 
cesam. Polski i Wranqglo; 


jako też poltyką Wran.la 


wobec włościan, który przy- 
cąga ich na swą stronę nar 
dając im ziemie. 

Gen. Brusitow wydal nos 
nowną odezwę do WSEzZySl= 
kich oficerów caraxich ug= 
wołującą ich do wsiępowa- 
nia do armji czerwonej w 
coiu obrony Rosji. 


Zeniepokojenia w sowieckich kolach 
rządowych. 


LONDYM, 4 października (PAT). Do 
aTimes* donoszą ze S.toklolmu, Że Co» 
raz więcej potwierdzeją się wadomości o 
ogromnem zzniepokojeniu, jakie zapano- 
wało w sowieckich kołach rządowych. Głód 
panujący w Rosji sowieckiej nie oszczędza 
także ałmji. Wśród czerwonych _oddzia- 
łów na froncie niawnia się coraz większa 
dezorganizacja. Całe oddziały dezerterują, 
lub kapitulują. 


polszewiji, 


Ucieczka komisarzy bolszewickich 


do Niemise, 
BERLIN, 4 padziernika. Od pew- 


nego Czasu wielu homisarzy bolszewic- 
kich ucieka zagranicę, aby si; tom za- 
instalować ł zrealizować zys% pocho- 
dzące z nadużyć i kradzieży. Między in- 
nymi 220 komisarzy bolszewickich scnro= 
niło się do Niemiec wraz z internowa- 
nymi oddziałami armji sowieckiej. Między 
innymi przebywają obecnie w Berlinie 
osiawiony członek czerszwyczajki Pe- 
ters, oraz nie mniej głośna współpraco= 
wniczka jego Krauzowa. Jednocześnie 
marynarze, stanowiący do niedawna naj- 
pewniejszy element w armii sowieckiej 
masówo ucie:ają z frontu. 
Geny w Sowdepii. 

HELSINGFORS 4 października. — 
Na zasadzie rozporządzenia komisji li- 
kwidaecyjnej dla handlu prywatnego w 
Piotrogrodzie skasowany Żostał. wolny 
handel produktów spożywczych. Zaled- 
wie z trzecich rąk przy wprost zawrot- 
nych cenach można dostać: funt masła 
Za 10,000 rb., funt chleba — 1,500 rb., 
mięsa — 2,600 rb., kartofli 350 rb., ka- 
szy jączmiennej — 750 rb., gryczanej — 
1,500 rb., butelka mleka—400 rb., śledź 
— 1000 rb., ogórek i jabłko — 200 rb, 


Przewidywania Lenina, 


HELSINGFORS 4 października. — 
Dzienniki tutejsze podają, że zdaniem 
Leniua, po zawarciu pokoju Europa roz- 
pocznie wojnę ekonomiczną z Rosją so- 
wiecką. By zapobiedz skutkom wojny 
podobnej, bolszewicy zapewnić sobie 
muszą przyjazne stosunki w Azjj, a 
zwłaszcza z Japonją, która mogłaby po- 
krzyżować zamiary rządu -sowieckiego. 
W związku z tem Lenin oświadczył, iż 
gotów byłby odstąpić Japonji kraj Przy - 
amurski wzamian za odpowiednie gwa- 
rancje ze strony rządu japońskiego. 
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Echa zamieru porozumienia gdańska- 
-e  Mlszewickiego. 


BYTOM. 4 października. (PAT.) — 
Niezawisły socjelista poseł -do konsty- 
tuanty gdańskiej Mau, ogłssza w orga- 
nie partyjnym „Das freie Volk* wyjaś- 
nienia dotyczące jego rokowań z bol- 
sezewi.ami. Z wyjeśnień tych wynika, 
Że niemcy gdańscy w czasie posuwania 
sę wojsk bolszewickich ku korytarzowi 
polskiemu sądzili, że następuje zmiana 
sytuacji, 1 że Gdańsk będzie pośred- 
nikiem w stosunkach gospodarczych i 
handlowych pomiędzy Niemcami a Rosją. 
W sprawie tej poseł Mau konferował z 
bolszewieaami a nadto odbywaiy się 
konierencje w Berlinie. 


Międzynarodawa instytucja finansowa, 


BRUKSELA, 4 ;aź lziernika. (PAT.) 
Havas. Uważają tu ze pewne, że kon: 
ferencja utworzy!centralną stałą, miedzy- 
narodową instytucję finansową dla dal- 
szego prowadzenia pod egidą Ligi Na- 
rodów działalności rozpaczętej przez 
korfzrencję finansową. Przyjęto projekt 
angielski, który polega na rozszerzeniu 
władzy obecnej sekcji finansowej Ligi 
Narodów. 


Z Niemcami ostrożnie... 
PARYŻ, 4 peździern. (PAT.) Havas. 


Omawiając zapewnienia dane przez nie- 
mieckiego ministra spraw zagranicznych 


ambasadorowi francuskiemu, co do wy 
konania traktatu pokojowago „Temps“ 
pisze, że rzza francuski skłonny jest 
ażeby w duchu zgody nawiązać stosunki 
z Niemcami. Niamcy jednak winny lo- 
jalnile wyronnć traktat wersalski, a 
przedewezystkiem winny zaniechać o. 
szczerczej kampanji | podburzania prze- 
ciw Francji celem bałamucenia opinil 
publicznej w N emzzech. 


Rustrja 1 Niemcy. 

PARYŻ, 3 październisa. (PAT.) — 
H-vas. W artykule zatytułowanym 
„bustrja Y Jej związek z N.emcami* 
Temps” omawia głosy, które „padły w 
austrjackiem zeromadzeniu narodowem 


w sprawie przyłączenia Austrji do Niee” 


miec i zaznacza, Że przyłączenie takie 
mogloby naruszyć równowagę nowej 
Europy. Ententa musi oprzeć się takim 
zamierom, gdyż doprowadziłyby one do 
wznowienia metod militaryzmu niemiece 
kiego. Jeżeli Austrja pragnie uzyskać 
poparcie państw koalicyjnych, musi 


zrzec się zamiaru połączenia się z Niem- - 


cami í zastosować się do wymagań 
trattatu Saint Germanji, Francja nia 
zmieni swego stanowiska w tej sprawie. 


O rewolucjonistkę irlardzką--polkę. 
(Od własnego koresp.). 
WARSZAWA, 4 peźlżiernika. Mn, 
spraw zagranicznych otrzymało za pośrede 
nictwem posła naszegow Londyris zapys 
tanie rządu angielskiego, czy znaną rewc- 
lucjonistkę irlandzką p. Dunin-Markieni« 
czową uważać należy za obywat.:lxę pol. 
ską, ; 
— —. > 


Ruch robotniczy zagranicą, 


Robotalcy amerykańscy po stronie 
Polski. 


NEW JORK, 4 października, Amery- 
ksński związek pracy, leczący 5,009,000 
członków odmówił wszelkiego s0l daryzo- 
wania się z robotnikami angielskimi $ jak 
również ze wszystkiemi europejskiemi Sto- 
warzyszeniami narodowemi, dążącemi do 
rewolucji w myśl uchwał międzynarodo= 
wcgo kongresu Ssyndykelistów w Amslec= 
damie. Prezydent amerykańsxieqo związ= 
ku pracy, Samucl Gompers ogłosił list, 
odmawiający uczestniczenia we wszelkich 
zarządzeniach, mających na celu pomoc 
sowietom w wojnie „przeciw Polsce. Jede 
nocześnie Gompers potęp a utworzenie w 
Augli Komitetów Czyuu, jak również I 
akcję syndykalistów włoskich, bowiem ta 
była zorganiz.wana w ten sposób, ża 
zbiegła się z atakiem bolszewików na Wsie 
Sszawę. W koukiuzji Gowpers oswiadcza, 
iż robotnicy amerynańscy wolą ustrój de- 
mokratyczny piż dyklatuię ,pojobuą dy 
SOWIECKIEJ, 


W południowej Waljl strajku nie będzie, 


LONDYN, 4 października. (LAT): 
Wo'ff. Zebranie górninów w połudno- 
wej Walji, po burztiwaj dysnusji odrzu: 
cilo proskimowanie strajku. 


Z ostatniej chwili. 


Komitat popisrania skarbu naroda- 
wga. 


WARSZAWA 4 października (PAT). 
Min. Skarbu powołuje do pracy nad po- 
prawą finansów państwowych szerokie 
koła społeczeństwa. ŻZaproszono w tym 
cel1 prawie wszystkie instytucje, organi- 
zacje społeczne, gospodarcze i zawodowa 
w kraju. 

Postanowion” ukonstytuować głów- 
ny komitet popieronia skarbu narodowe= 
go w Warszawie. Podcbne komitety po» 
wstać mają w miastach, gdzie znajdu ą 
się wo ewództwa pod nazwą komitetów 
wojewódzkich, 

Wydział wykonawczy powołał przede 
sfawicieli do podjęcia zbiórki złota i śre= 
bra dła powiększenia naszej waluty. Do 
tworzenia wojewódzkich komitetów popie- 
rania Skarbu narodowego już przystąpio= 
no we Lwowie, Krakowie, Poznaniu, Gru- 
dziądzu, Lublinie, Łodzi, Kielcach i Bia- 
łymstoku. Prace komitetu są w pełnym 
toku, 


= 
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Rokowania pulsko-niemisckie. 


WARSZAWA 4 p'źlziermka (PAT), 
Zgodnie z ariykułem 87 i 98 traktatu 
wersalskiego Niemcy mają prawo wolne- 
go transita przez ter,torjum polskie po- 
między Prusami Wschodniemi, a pozosta- 
łą częścią państwa niemieckiego w dzie- 
dzinie kslejowej, wodnej, pocztowej, tele- 
graficznej i telefanicznej., Takie samo 
prawo przysługuje Pol:ce przez obszar 
nismiecki, położony na prawym brzegu 
Wisły w komunikacji z Glańskiem, Pol- 
ska i Niemcy zobowiązane Są najpóźn.cj 
do 10 styczaia r. p. zawrzeć konwencę 
regulującą szczegółowo te wysoce skom- 
flixowane stosunki, mające bardzo donio- 
sle znaczenie tsk pod względem polity- 
cznym jak 'i ekonomicznym, 

28 sierpnia r. b. konferencja amba- 
sadorów zawiadomiła delegację polską w 
Puryżu, że powołany został specjaluy ko- 
mitet w celu załulwienria kwcestji przewi- 
dz'anej przez art. 58 traktatu, 

W rokowaniach tych stosunek rządu 
polskicga polegać będzie na lojalnem wy- 
konaniu traktatu wersalskiego, oraz na 
dążemiu do tezo, aby w dziedzinie tak 
ważnej, jak komunikacja powołać na no- 
wo norane sloäunki, 


Przeciw bazprawaym rekwizycjom. 


WARSZAWA, ;4 pzździernika (PAT). 
Minister spr. wo,skowych wydał następue 
jący r zka:: 

W celu kategorycznego ukrócenia ra- 
tuneów, plądrowania i bezprawnej rekwi- 
zycji roiksiuję: a) Każdy cficer, który 
sjostrzeże rabuhek, pląćrowanie lub beze 
prawiią rekwizycję, chućby nie był służbo- 
wym przełożonym speiniających te prze- 

 stępstwu żołnierzy, ma obowiązek wyas!tą- 
penia czynnego Í zapobieżania  przestęp- 
śtwomi; b) Przy tych czynnościach każue- 
niu występującetna oficerowi służyć będzie 
w siosaaku do nleposiusznych żołnierzy 
pawo przełożoacgo łącznie z prawem 
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wymuszenia posłuszeństwa drozą ułycii 
broni. ($ 124). c) Oficer, który, spostrzeg - 
Szy rabunek, plądrowaunie lub bezprawną 
rekwizycję, wbrew obecnemu rozkazowi 
nie użyłby odpowiednichjśrodków do zapo- 
bieżeuią przestępsteu, będzie uważany za 
winnego niewykonania rozkazu służbowe» 
go i uleznie w myśl $ 92 i rozporządze= 
nia Rady Obrony Pańsiwa z dnia 18 sier? 
pnia (Dziennik ustaw Nr. 81) karze pozba- 
wienia wolności do lat 3 i wydalenia ż 
wojska, Rozkaz ten przeczytać przed fro. - 
tem, Minister dla spraw wy,skowych Sosn- 
kowski gen. porucznik. 
oem mA 


Wiadomości telegraficzne. 


Suma,“ którą wydali bolszewicy od 1 
Styczmia r. b. na cele apitacyjne w Anglii 
wynosi 100 tysięcy funtów szterlingów. 


| niesnaski | 


Minitegtacji œ Karo nie 
przetlw $0nttom czeskim. 


W niedzielę „odbyła się w Karwinie 
imponująca ' manilestacja przeciwko znae 
nym gwałtom czeskim w sprawie szkol- 
nictwa polskiego i niemieckiego. Na wiec 
przybyło kilka tysięcy polskicn górników, 
oraz obywateli niemieckich, Przemawia- 
no po polsku i po niemiecku, wiec zagaił 
socjalista Sembol i poddał zarządzenia 
szuolne czeskie druzgocącej krytyce. Po- 
sel niemiecki Scholig oświadczył, że te- 
publika czeska to twór oparty na niepra- 
wości, sztuczny fabrykat, który nie wy- 
trzyma żadnej próby dziejowej. Q':ogra- 
ficznie jest to długa kiszka, która wyglą- 
da tak monstrualnie, że jest nie do utrzy- 
mania. Metody rządów czeskich przy- 


raździernika 1020r. 


śpieszą nieuchronnie proces rozkładu te- 
go państwa. burzenie wywołało prze- 
mówienie ugodowcy gocjalisty Lizaka, któ: 
remu nie nozwoiono dokończyć przemó- 
wienia, Uchwalono rezolucje wzywające 
do cofnięcia bezwstydnych zarządzeń szkol- 
nych w razie zaś przeciwnym strajx szkol- 
ny będzie trwać dalej, 


maa] jc 


Jedność PRUS ZAgrŻONI. 


Na posiedzeniu komisji konstytu- 
cyjnej sejmu pruskiego, podczas obrad 
nad przyszłym ustrojem administracyj- 
nyin oświadczył min. Drews, że nadania 
prowincjom Prus istotnej i wydatnej au- 
tonomji nie da się dłużej odwlekać. 

Nio można zamykać na to oczu — 
mówił minister — że tendencje odśrod- 
kowe w wielu częściach kraju wzrosły 
nadzwyczajnie. Najgorzej jest pod tym 
względem może na Górnym Sląsku. Po- 
ważni ludzie rogmaitych kierunków za- 
pewniają go, że Górny Śląsk pragnie 
iś6 „precz od Prus“, a to przy plebiscy= 
cie zawsze oznacza „precz od Niemiec*, 
Jedyną możliwością utrzymania Sląska 
przy Niemczech jest nadanie mu nad- 
zwyczaj rozległej autonomji. 


Na lewym brzegu Renu . sprawy» 


stoją podobnie. Ruch d-ra Dortena (reń- 
ska republika) nie znalazł tam wpraw- 
dzie podntnego gruntu, lecz ruch — 
„precz od Prus“ jest bardzo silny. Je- 

żeli te dążności pogłębią się, to niedłu- 

go nie będzie tam wiele do zrobienia 
la Prus. 

Również w Hanowerze i innych 
rowincjach wyszły na jaw te same ten- 
encje i jeżeli przez odpowiedni ustrój 

samorządowy nio stworzy się klapy beze 

pieczeństwa, to ciężkie wstrząśnienia 

wewnętrzne w państwie są nieuniknione. 
toz jj cj 
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Deputacja górnoślązaków 
w Paryzu, 


Bawiąca obecnie w Paryżn delegacja 
górnośląska z Leopoldem Zającem pa cze” 
le jest przedstawicielką kilkudziesięciu tve 
sięcy Polsków górnośląskich, zamieszkae 
łych w Zagłęb'ach Westfalii i Nadranjt 
jak równicż w Hamburgu i Berlinie. Wra£ 
z delegacją przyjechał z Bochum  praede 
stawiciel niemiećkiej górnośląskiej partji 
ludowej dr. Jan Piprek. Przywiózł on s £0- 
bq doxumenty niemieckie, wyjaśniające w 
jaki sposób Nemcy przygotowują piebie 
scyt na Górnym Sląsku. Posiada on dus 
wody, że działające w Westfalji i Nadse< 
nii filie Stowarzyszenia „Vereinigten Ver 
baende Heimatstrener Oberschlersier* staź 
rają się przyciągnąć Polaków górnośląs* 
kich i wpisują ich nu listy członków Slo* 
warzyszenia Ma to na celu przecięcie im 
drosi do organizacji polskicu. W chwili 
wyjazdu na glosowanie plebiscytowe Poe 
łacy ci nie otirzymu ą dokumentów niee 
zbędnych, przez ca wyjazd ich będzie ne 
niemożliwiony, natom'ast dowody osob* 
ste Polaków górnośląskich, należących do 
stowarzyszeń niemieckich, posłużą do 
przewiezienia na Górny Sląsk odpowie 
dniej liczby Niemców w okresie plebiscy” 
towym. Poza tym dr. Piprek oświadczył 
iż władze niemieckie stosują te same środe 
ki względem Niemców  usposobiorych 
przyjaźnie dla Polski, 
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Main, ppierajio 
wje pismo „Prata 


OGŁOSZENIA ZWYCZAJNE. 


„SCALA“ 


CIMA 
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Stosownie do wezwania Pana Ministra Spraw 
Wojskowych K. Sosnkowskiego, 
Lódzka Miejscowa Rada Opiekuńcza 


przyjmuje zapisy i wpłaty na zakup paczek z arty- 
kulami pierwszej potrzeby, jako 


lar dla ŻOMIĘTZA WalczącejO NA Froncie 


Biuro Łódzkiej Miejscowej Rady Opiekuńczej 
przy ul. Przejazd 4, Ip. otwarte codziennie, za wy- 
jątkiem dni świątecznych, od godz, 4—6 po południu. 


- 2 EDAN GaS 
y Drukarnia Akcydensowa \ 
ŁÓDŹ, R i C i ?? ŁÓDŹ, 
Przejazd 8. 99 Przejazd 8. 


n, p, 
JUSZE, 
GRAMY 


Wydawca: Zarząd Okręgowy N. P. R. w Łodzi, 
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PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA ROBOTY DRUKARSKIE 
RACHUNKI, BLANRIETY, CYRKULARZE, KWITAR- 
KLEPSYDRY, BILETY WIZYTOWE, AFISZE, PRO- 


DLA STOWARZYSZEŃ i ORGANIZACJI i ROBOTNIZCYCH 
ZNACZNE USTĘPSTWO. 


i t. p. 


Ą 
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Płacę w tym tygodniu za 
stare używana szłuczne zęby „a taką 


Za całe aparaty do GDO mira 
Kupuje stare złote koronki i mostki. — Skład matarja'ów dentyat. 


ZALCHAUW, Wschodnia 45, 


CZCIOMBKIA 


zużyte kupujemy. 


Płacimy najwyższe ceny, adm. „PRACY%, 


Dzis O 8.30 artystyczny Program Nr. 2 
z udziałem całego zespołu i baletu. 


"M 


poecie» Kazimierz zagutó 
v paszport polak, wydany W 
Lodzt 5333-—. 
Jeny alina 10rmy Gopyta) 
DZGWCALG mo ne Warazawe 
skie fasony marek 80, Sienklewi 


cza 25. 3340—, 
1 3 klep, bardzo 
Sprzedam Ge z opó 


conem komornem do Św. Jans 
wla'loimość AD 27. 1 
285— 


o ZZOZ a anet 
NZ Antoni zagubił pertfel £ 

pieniędzmi, paszportem, wy- 
danym w Lodzi, oraz innemil do- 
kumentami Łaskawego znalazcę 
prosi o zwrot eamych paplerów 
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Kupujcie Pożyczkę Odrodzenia 


Ogłoszenia drobne. 
AA.A. Kupuję fitx 


rukułowe, fokowe, garderobę, blo- 
iiznę, dywany, meble, maszyny 
do szycia, płacę najlepiej, Wół- 
ezańska 43, Chrzanowicz, 

11 7 W. Smlałow- 
Akuszerkiu ska, przyj- 
muje zamówienia, Cegielniana 64, 
Hotel Klukasa, pokój Ne 6. 


„A! Meble ko żedal tpr ten 


dzłecki, Piotrkowska 108. 8303-10 


Acar Antoni zagubił paszporł 
polaki, wydany w Łodzi. 
3688 


` bie lizo 
Do BZyC1a aeng das 
szwaczkl-—-keszuls mk. 6.ŁO0, kalee 


sony mk. 4.50. Ochrona kobiet, 
Piotrkowska 10ia, front, 8358—1 


Doa Janina zagubiła karię wę 
glowa, wydaną w Łodzi. 
Tyamskórski Binem zagubił pasz- 
port niemiecki, wydany w 
Łodzi. 3383—8 
rynazpen Kota zagubła pasza 
port mlsmieckł, wydany w Lə- 
dzi. 8859— 8 
4ilratowski Adam zagubił pasz- 


port rlemiecki, wydany w 
Łodzi 1 kartę rowołania, 335328 


Tłoczono w drukarni „Praca“, Przejazd 8. 


Przejazd Nr. 8, od 1 
dt CZE 


+ 


0—12 i od 6—7. f 
DUENERA ORL 


J sińska Marja zagubiła legity» 
d 


mację węglową ł naltową, vy- 
358—1 
K“ używane mebie, garde- 

fobę, bieliznę, futra, dywa» 
ny, maszyny de szycia, płacę n4- 
wyższe ceny. Welnreich, ul. Ba- 
nedyzta 19, frost skiep. 2940—30 


Kans Włacysław zagubił kartę 
rejestracyjną, wydaną w Ùo- 
dzi. |_| 85681 


I asprzyk Bolesław zagubił pa- 
szport rosyjeki, wydany w 
Łodzi. 8336—3 
REżnieccs* Józaf zagubił port- 
fel w którym była Isgityma- 
cja z N. P. R., książeczka z Pol. 
Zw, Zaw. l inne dokumenty I 75 
mk. Uczciwy znalazca raczy pie- 
niądze zatrzymać, a dokumenty 
zweńcić ne ul. Brzezińską 57. 


ane w Łodzi, 


uona Wawrzyniec zagubił 2 
paszporty niemieckie i ksią- 
Żeczkę ze Związku tramwaiarzy 
Piotra Surania I inne doknmenty 


pei Józef zagab ł metry- 
kę, oraz kartę rejestracyjną, 
wydarą w Łodżi. :364— 


Potrzebny 


Wólczańska 144, i 
f = sią pies biz 
Przybląkał te" żory: 
ogon obcięty, Jest do odebrania 
Południowa 68, m. 1 n portjsra. 


stróż lub strof- 
ka. Wiadomość 


dı administr:cH „Pracv*, 3366-2 
rze Stan'siuw zagubił do* 
wód osobnty, wyd.ny w Lo- 
dzi. 387—3 
Momezak Ignacy zagubił legity” 
mację wąglową, wydaną 
Łodzł. x.360—1 


a 


Ubrania: 
Prensze wojsnna od 750 do 900 
mk. sukienne na zamówienia 
Ubrania męskio od 1430 i wyżo!, 
dziecinne od 200, paltka chłopięca 
łpanieńskie od 426, obuw!9, kurt- 
ki, spodnie, koszule, kâ egony, 
spodniczki damskie, towary łoke 
clowe, najtaniej polech chrze” 
Ścijańska składnica towarów pod 
firmą: Jarmark Ładzui, 
Piotrkowska 44, pierwszs 
p Giro. 

UWAGA: ubrania .., zab 

mówietie wykonywa się £ 

dobrych materjałów 1 pe 

najnowszym kroju. 2752-10 


aeina pi-s rasy „Dotermaa* 
w.bi się „Araś*, Łaskawy 
odnalazcą secicee odprowadzić go 
za wynagrodseniem na ul. Książ 
ży Mivn 4 1, W. Kasprowicz. 
gruwel Gvlduerg zugulił paste 
4 port miemiecki, wydany w 1o- 
dzi. 3333—8 


p sgubiono dwa paszporty, wy* 
<4 dane na imę Fiksa Adama I 
familijny na osob 8, Weroniki, 
Antoniny i Kazimieraa Fiksów, 
3325—4 
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Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WASZKIEWICZ | 


